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Szanowne Koleżanki, Szanowni Koledzy! 

W tych szczególnych dniach wspominamy Ludzi, których już z nami nie ma. Niech więc w naszej 
pamięci miejsce znajdą również Koleżanki i Koledzy, którzy odeszli do wiecznej pracowni.  

W tym zaduszkowym komunikacie wspominamy Kolegę Profesora Aleksandra Grygorowicza.  

  

Zarząd Oddziału 
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WSPOMNIENIE O KOL. PROFESORZE ALEKSANDRZE GRYGOROWICZU 

Aleksander Grygorowicz urodził się dnia 2 września 
1923 r. w Sarnach (obecnie Ukraina). Pierwsze dwie 
dekady życia spędził na Wołyniu, dorastając 
w  rodzinie mieszanej, wyznania prawosławnego. 
Dramatyczne wydarzenia wojenne – pogromy 
etniczne oraz zbliżający się front, sprawiły że pod 
koniec II wojny światowej opuścił rodzinne strony.   
Początkowo trafił do Lwowa, a następnie do Krakowa, 
gdzie osiadł.  

W 1945 r. rozpoczął studia  na Wydziale Architektury 
Akademii Górniczo-Hutniczej im. Stanisława Staszica. 
Dyplom magisterski uzyskał w 1950 r. broniąc pracę 
pt. Plan zagospodarowania Dobczyc, napisaną pod 
kierunkiem profesora Tadeusza Tołwińskiego.  

Po studiach rozpoczął działalność zawodową, pracując 
kolejno w kilku biurach. Jego pierwszą pracą 
było stanowisko projektanta w Centralnym Biurze 
Projektów Architektonicznych i Urbanistycznych. 
Następnie od 1953 r. pracował jako projektant, 
a potem kierownik zespołu projektowego 
w Miastoprojekcie Kraków. Od 1961 r. kontynuował 
karierę jako kierownik wielobranżowej pracowni 
projektowej w krakowskim Miejskim Biurze 
Projektów, a od 1964 r. był głównym specjalistą 
w Dyrekcji Inwestycji Miejskich w Krakowie.  

 
PROF. ALEKSANDER GRYGOROWICZ 

(1923 – 2023)  

architekt, planista, urbanista, dydaktyk, 
naukowiec, malarz, rysownik 

Równolegle do pracy zawodowej, Aleksander Grygorowicz rozwijał karierę naukową na Wydziale 
Architektury Politechniki Krakowskiej, przygotowując pod kierunkiem profesora Wiktora Zina pracę 
doktorską pt. Kościół św. Andrzeja w Krakowie we wczesnym średniowieczu, którą obronił w 1967 r. 
W tym samym okresie był również asystentem wybitnego historyka architektury, profesora Adama 
Mściwujewskiego. 

Kolejną ważną zmianą w życiu Aleksandra Grygorowicza była przeprowadzka w 1969 r. z Krakowa 
do Gliwic, gdzie objął stanowisko adiunkta i jako docent pracował w Instytucie Urbanistyki 
i Architektury Politechniki Śląskiej. Pełnił tam również funkcję kierownika zakładu. Pomimo etatu 
na Śląsku, kolejny stopień naukowy zdobywał ponownie na Politechnice Krakowskiej, gdzie w 1976 r. 
przedstawił rozprawę habilitacyjną pt. Zastosowanie metod planowania przestrzennego do badań 
dawnych układów osadniczych (na przykładzie Krakowa z I połowy XIII wieku). Praca ta została 
uhonorowana nagrodą Polskiej Akademii Nauk i 3 lata później została wydana drukiem przez 
Wydawnictwo Politechniki Śląskiej.  

W roku uzyskania habilitacji Aleksander Grygorowicz ponownie zmienił miejsce życia i przeniósł się 
do Poznania, gdzie objął stanowisko na Politechnice Poznańskiej. Wykładał tam historię architektury 
powszechnej, kierował Zakładem Planowania Przestrzennego i Projektowania Wsi, pełnił funkcję 
zastępcy dyrektora Instytutu Architektury oraz Prodziekana Wydziału Budownictwa Lądowego. 
W 1986 r. został profesorem tytularnym, a w 1992 r. uzyskał tytuł profesora zwyczajnego.  
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Pracę na Politechnice Poznańskiej zakończył w 1993 r. Natomiast od 2010 r. był wykładowcą 
na Uniwersytecie Artystycznym w Poznaniu oraz pełnił funkcję kierownika Pracowni Planowania 
Przestrzennego. W ciągu całej kariery naukowej Profesor był promotorem kilkunastu prac 
doktorskich, a także recenzentem licznych prac i rozpraw naukowych. Był zasłużonym pedagogiem, 
który wychowywał wiele pokoleń architektów. Jednocześnie był autorem wielu prac naukowych 
poświęconych zagospodarowaniu przestrzennemu oraz kształtowaniu krajobrazu, projektowaniu 
osiedli mieszkaniowych i zespołów sakralnych, a także architekturze i urbanistyce średniowiecznej.  

 

  
Aleksander Grygorowicz u progu wspaniałej kariery  
(fot. archiwum A. Boryskiej) 

Praca habilitacyjna wydana drukiem w 1979 r. 
(Wydawnictwo Politechniki Śląskiej) 

 

Twórczość i działalność Profesora Aleksandra Grygorowicza bez wątpienia wyróżniała się 
interdyscyplinarnością oraz ponadregionalnym charakterem. Jego życiowy dorobek obejmuje m.in. 
projekty osiedli mieszkaniowych, projekty architektoniczne, projekty konserwatorskie, plany 
zagospodarowania przestrzennego, liczne prace naukowe, a także witraże oraz polichromie. 

Zaprojektowane przez niego obiekty znajdują się w Małopolsce, Wielkopolsce, na Górnym i Dolnym 
Śląsku, Mazowszu oraz Podlasiu [pełna lista znajduje się poniżej].  

Aleksander Grygorowicz dał się poznać jako świetny fachowiec z zakresu zagospodarowania 
przestrzennego czy projektowania osiedli mieszkaniowych, jednak największe uznanie i popularność 
przyniosły mu prawosławne realizacje sakralne na Podlasiu, gdzie architekt wielokrotnie bywał. 
Najbardziej znane z nich to: cerkiew Podwyższenia Krzyża Świętego w Jałówce (wpisana do rejestru 
zabytków w 2003 r.) oraz sobór Świętej Trójcy w Hajnówce (wyróżniony Nagrodą św. Brata Alberta 
w 1981 r.). 
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Sobór Świętej Trójcy w Hajnówce (źródło: fotopolska.eu) 
 

 
Cerkiew Podwyższenia Krzyża Świętego w Jałówce (źródło: fotopolska.eu) 
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Cerkiew Podwyższenia Krzyża Św. w Jałówce - witraże autorstwa A. Grygorowicza (fot. C. Fabiszewski) 
 

Nastanie ustroju komunistycznego po II wojnie światowej spowodowało pogłębienie kryzysu sztuki 
sakralnej. Aby temu przeciwdziałać poszukiwano rozwiązań nowatorskich, ale jednocześnie 
inspirowanych tradycją, co było zadaniem niezwykle trudnym. Tylko niewielu twórców odniosło 
na tym polu prawdziwy sukces, a najważniejszymi postaciami dla odrodzenia prawosławnej sztuki 
sakralnej byli profesorowie: Jerzy Nowosielski, Adam Stalony-Dobrzański oraz właśnie Aleksander 
Grygorowicz, którzy przez długi czas ze sobą współpracowali i jednocześnie przyjaźnili się.  

Największym dziełem życia Profesora Grygorowicza, a jednocześnie jego najbardziej znaną i cenioną 
realizacją, jest niewątpliwie wspomniany wyżej Sobór Świętej Trójcy w Hajnówce. Plastyczną 
koncepcję soboru stworzył w latach 70-tych profesor Jerzy Nowosielski, którą na projekt 
architektoniczny doskonale przełożył Aleksander Grygorowicz. Wzniesiona w latach 1974-92 cerkiew 
ma niezwykły, organiczny kształt – to nieregularna bryła skomponowana z przenikających się ze sobą 
betonowych łupin, nakrytych wysokimi dachami. Podczas gdy większość krajowych cerkwi to gmachy 
budowane w tradycyjnym stylu, sobór w Hajnówce jest wspaniałym przykładem współczesnej formy 
stworzonej przy zachowaniu wierności tradycyjnym zasadom. 

Po latach od realizacji autor projektu tak mówił o swoim opus magnum: Chodziło o chęć pokazania, 
że architektura cerkiewna nie musi być aż nadto tradycyjna. Że może mieć wygląd świadczący o tym, 
że architekci prawosławni nie są skostniali do szpiku kości. Marzyłem, żeby zrobić coś, co będzie 
niepretensjonalne, szczere w wypowiedzi, ale jednocześnie dostosowane do funkcji i liturgicznej 
i użytkowej. [przedruk całej rozmowy opublikowanej w 2008 r. w Kurierze Hajnowskim znajduje się 
na końcu komunikatu] 
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Projekty urbanistyczne (oraz architektoniczno-urbanistyczne): 

• plan ogólny Jaworzno-Dąbrowa-Szczakowa (ok. 1953) – współautor w zespole Tadeusza Pieli; 
nagroda KUA (zespołowo); 

• trzy projekty osiedli dla miasta Jaworzno (po 10 tys. mieszkańców każde) – osiedle 
im. T. Kościuszki, osiedle Dąbrowa Narodowa, osiedle Podwale (w okresie 1953-61); 

• osiedle Trzebinia (na 4 tys. mieszkańców, budynki typowe; w okresie 1953-61); 
• szkicowy ogólny plan miasta Biecz oraz plan realizacyjny dzielnicy przemysłowej za rzeką Ropą 

(1967); 
• studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Czarnków (1992-

94);  
• miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego miasta Czarnków w pełnych granicach 

administracyjnych, powierzchnia 800 ha (1994-98); ogólnokrajowa nagroda dla burmistrza; 
• miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego obszarów krajobrazu chronionego – Tarnowo 

, powierzchnia ok. 2000 ha (2001-05); Podgórne
• spółdzielcze osiedle wraz z usługami na Naramowicach (róg ul. ul. Bratumiły i Boranta) 

w Poznaniu; generalny projektant oraz nadzór autorski (2000-07).  
 

Projekty architektoniczne: 

• obserwatorium astronomiczne Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie (1953-64); współautor 
w zespole Bogdana Laszczki;  

• cerkiew Podwyższenia Krzyża Świętego w Jałówce (1958-1966); cały zespół cerkiewny w został 
wpisany do rejestru zabytków w 2003 r.;   

• 4 witraże o łącznej powierzchni 16 m2 do cerkwi w Jałówce (1982);  
• salka katechetyczna z kaplicą Świętych Równych Apostołom Konstantyna i Heleny oraz 

dzwonnicą w Jałówce (projekt 1980-82; realizacja 1998-99);  
 sobór Świętej Trójcy w Hajnówce razem z projektem wnętrza i otoczenia; koncepcja wizualna •

świątyni autorstwa prof. Jerzego Nowosielskiego (realizacja 1974-92); nagroda Św. Brata Alberta  
(1981); 

• plebania z baptysterium oraz rekonstrukcja cerkwi św. Michała Archanioła w Bielsku Podlaskim 
wraz z projektem otoczenia (ok.1981-90); koncepcja wizualna świątyni z kolorystyką autorstwa 
prof. Jerzego Nowosielskiego;  

• plebania z kaplicą przy cerkwi Świętych Apostołów Piotra i Pawła w Siemiatyczach (1978-80); 
• projekt cerkwi Zmartwychwstania Pańskiego w Siemiatyczach (1980) – niezrealizowany 

ze względu na zbyt odważną nowoczesną formę; 
• rzymskokatolicki dom rekolekcyjny wraz z kaplicą przy kościele Opatrzności Bożej w Warszawie-

Wesołej z polichromiami Jerzego Nowosielskiego (1980-95); 
• rekonstrukcja murów cerkwi katedralnej we Wrocławiu. 

 

Projekty inne: 

• udział w urbanistyczno-architektonicznym konkursie SARP na projekt zagospodarowania 
przestrzennego Lednickiego Parku Krajobrazowego (1990 r.); nagroda wojewody poznańskiego 
ze wskazaniem na realizację;  

• kierownictwo interdyscyplinarnego grantu Komitetu Badań Naukowych pt. Podstawy 
rekonstrukcji wczesnodziejowego zespołu rezydencjonalno-obronnego na Ostrowie Lednickim 
(1998); 

• kierownictwo interdyscyplinarnego grantu Komitetu Badań Naukowych p.t. Architektoniczno-
przestrzenne i przyrodnicze podstawy rekonstrukcji wczesno-średniowiecznych założeń obronnych 
Giecza (2007). 

 

Profesor Grygorowicz był osobą wielokrotnie odznaczaną i nagradzaną – otrzymał m.in. nagrodę im. 
św. Brata Alberta (1981), Złotą Odznakę SARP (2006), Nagrodę Honorową Oddziału Poznańskiego 
SARP (2007), Nagrodę im. Księcia Konstantego Ostrogskiego. W 2001 r. został odznaczony przez 
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Prezydenta RP Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski w uznaniu wybitnych społecznych 
zasług na rzecz Stowarzyszenia Słowiańskiej Mniejszości Narodowej „Prawosławni”.  

Działał na wielu płaszczyznach i na różnych szczeblach. Był członkiem Towarzystwa Urbanistów 
Polskich Oddział w Poznaniu, Stowarzyszenia Architektów Polskich Oddział Poznań i Wielkopolskiej 
Okręgowej Izby Architektów RP. W latach 1986-89 zasiadał w Radzie Konsultacyjnej przy 
Przewodniczącym Rady Państwa. Jednoczesnie przez prawie pół wieku aktywnie uczestniczył w życiu 
poznańskiej parafii prawosławnej pw. św. Mikołaja, m.in. śpiewając w chórze. 

Aleksander Grygorowicz był długoletnim członkiem naszego Oddziału. Za zasługi dla 
Towarzystwa otrzymał, Złotą Odznakę Honorową TUP (2003) oraz godność Członka 
Honorowego TUP (2015). Jako dydaktyk niezwykle zasłużył się w kształceniu urbanistów dla 
regionu Wielkopolski, a wielu z jego wychowanków było lub jest aktywnymi członkami naszego 
Oddziału.  

Przyglądając się życiu Profesora Aleksandra Grygorowicza, należy uznać go za jednostkę wybitną. 
Jego kariera zawodowa, naukowa oraz działalność społeczna pełne były ważnych dokonań, co znalazło 
powszechne uznanie wielu środowisk. Był osobowością renesansową, wielowymiarową i inspirująca – 
stał się nestorem poznańskiego środowiska architektów i urbanistów. Jednocześnie był człowiekiem 
wielkiej erudycji i kultury, człowiekiem wybitnego umysłu, wielkiego serca i ducha, a przy tym 
człowiekiem niezwykle pracowitym i życzliwym.  

Aleksander Grygorowicz zmarł w dniu 3 czerwca 2023 r. Został pochowany na cmentarzu Junikowo 
w dniu 13 czerwca 2023 r. 

 

fot. Uniwersytet Artystyczny w Poznaniu fot. M. Hadrych 

 

Redakcja:  Witold Andrzejczak 

Fotografie A. Grygorowicza oraz jego realizacji pochodzą z archiwum różnych instytucji oraz serwisów internetowych, a także osób 

prywatnych (źródła zostały wskazane przy poszczególnych fotografiach). 
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Sobór inny niż wszystkie – 

rozmowa z prof. Aleksandrem 

Grygorowiczem 

 

Krystyna Kościewicz 

Kurier Hajnowski  

(później Kurier Poranny / poranny.pl)  

14 lipca 2008 

 
Spotykam się tu z bardzo przyjaznym 
przyjęciem – powiedział nam prof. dr 
hab. inż. Aleksander Grygorowicz, 
projektant soboru Świętej Trójcy w 
Hajnówce. – Cieszę się, że mieszkańcy 
Hajnówki, bardzo tradycyjni, o dziwo 
zaakceptowali niekonwencjonalną 
architekturę cerkwi.  

 

Kurier Hajnowski: Gdyby nie dzieło Pana Profesora, Hajnówka nie byłaby tą Hajnówką, jaką 
znamy. Od ćwierć wieku w soborze Świętej Trójcy koncertują chóry z Europy, a nawet świata. 
Dyrygenci przyznają, że akustyka jest rewelacyjna. 
 

Prof. dr hab. inż. Aleksander Grygorowicz, architekt, projektant soboru: Mam ogromną satysfakcję, 
ale to nie mój wynalazek, tylko szeregu architektów, którzy przez wieki opanowali wiedzę 
o stosowaniu odpowiednich sklepień i kopuł do wyważenia głosu i wyeliminowania pogłosu, bo 
niewłaściwe odbicie fal głosowych oczywiście przeszkadza w słuchaniu muzyki. Znając zasady, 
wiadomo było (…), że będzie dobrze i stało się dobrze. I los trochę pomógł. 
 

Czasy były ciężkie, a tu, w Hajnówce, na końcu Polski, powstała rewelacyjna cerkiew. Jakim 
cudem? 
 

– Pochodzę ze wschodu II Rzeczypospolitej, z rodziny mieszanej. Jestem prawosławny i znam na 
tyle teologię, ile może młody człowiek pojąć w szkole powszechnej i gimnazjum od wykładowców 
z wyższymi studiami, ale także świętobliwych. Rodzina moja była raczej pobożna, zwłaszcza 
dziadek, który leży w Sarnach nad Słuczą, w obrębie województwa wołyńskiego, na granicach 
II Rzeczypospolitej... Projekt hajnowskiego soboru powstał dzięki pewnym moim ambicjom. 
Chodziło o chęć pokazania, że architektura cerkiewna nie musi być aż nadto tradycyjna. Że może 
mieć wygląd świadczący o tym, że architekci prawosławni nie są skostniali do szpiku kości. 
Marzyłem, żeby zrobić coś, co będzie niepretensjonalne, szczere w wypowiedzi, ale jednocześnie 
dostosowane do funkcji i liturgicznej i użytkowej. Wszystkie czynniki – funkcjonalne, kanoniczne 
i obrzędowe, musiały być ze sobą pogodzone: procesyjne przejście dookoła świątyni odbywa się 
manewrując do góry i w dół, i dookoła. Kręci się w kółko jak wrzeciono i jeszcze ma plastyczny 
wydźwięk. Podczas procesji wąż ludzi faluje łącznie z celebransami, Chodzi o pokazanie procesji 
z różnych stron. Do tego jeszcze dobry malarz polichromii – Dimitrios Andronopulos (…). Poza tym 
dbałość o to, żeby użytkownik nie podjął sam urządzania wnętrza: krzyż (ogromny żyrandol) jako 
pion, który symbolizuje tysiąclecie chrztu; niecodzienny ikonostas nawiązujący do przyjętej formy 
parabolicznych łuków. Świadomie nie zrobiłem tu normalnych łuków, tylko paraboliczne, bo one są 
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bardziej pojemne i bardziej dynamiczne. To złożyło się na oryginalne ujęcie całej budowli. Są też 
pewne niedociągnięcia, które można będzie później skorygować. Np. łuki, które towarzyszą 
otworom okiennym, w kondygnacji piwnicznej, gdzie ma powstać kolumbarium (magazyn zwłok, 
bo takie zdarzały się w świątyniach). 
 

Budynek soboru ma bardzo charakterystyczną estetykę. 
 

– Nawiązuje do neomodernizmu, chociaż budowla powstała w latach 1973-1982 (pierwsze 
wyświęcenie). Religia prawosławna wymaga liturgii eucharystycznej tylko raz dziennie na tym 
samym ołtarzu. Dlatego im więcej jest prezbiteriów, tym więcej można odprawić mszy. Stąd 
w nawie głównej jest przestrzeń generalna i nawa lewa, nieco podniesiona, przeznaczona 
do nabożeństw porannych dla młodzieży szkolnej, żeby nie zagubiła się w dużej przestrzeni, ale 
czuła swój zespół. Jest też osobne prezbiterium, gdzie można eucharystyczną mszę odprawić przez 
wikariusza, czy proboszcza.  
 

Poza wiedzą techniczną i religijną, ma Pan także ogromną wiedzę historyczną. 
 

– Przez parę lat byłem asystentem wybitnego historyka architektury, prof. Adama Mściwojeckiego 
na wydziale architektury Politechniki Krakowskiej. Tam robiłem wszystkie stopnie, poczynając od 
magisterium, doktoratu, habilitacji, chociaż już pracowałem gdzie indziej. Wkład nie był 
nadaremny. 
 

Czy wcześniej był pan związany z Hajnówką? 
 

– Nie.  
 

Trafiono na Pana przez przypadek?  
 

– Pierwszy swój projekt cerkwi zrobiłem w Jałówce, będąc świeżutkim architektem, po dwóch 
latach praktyki. Poważyłem się zrobić projekt, który dzisiaj został wpisany do dziedzictwa 
narodowego. To była moja niezamierzona reklama, która spowodowała, że później zaproszono 
mnie do konkursu. na Sobór Świętej Trójcy w Hajnówce. Startowała pani Małofiejew, jeszcze ktoś 
i ja. Wybrano mój projekt, później lekko uzupełniony. Byłem wtedy adiunktem w Gliwicach, 
na Politechnice Śląskiej.  
 

Jesteśmy wszyscy dumni z tego budynku. 
 

– Cieszę się. Nie z pustej dumy, ale dlatego, że Hajnówka zaistniała. Że jej mieszkańcy – nie całkiem 
postępowi, bardzo tradycyjni  – o dziwo, zaakceptowali architekturę cerkwi. (…) Chętnie 
przyjeżdżam do Hajnówki, aczkolwiek bardzo rzadko. Od 30 lat mieszkam w Poznaniu.  
 

Ile lat powstawał projekt soboru Świętej Trójcy? 
 

– 2-3 lata. Tak mnie tu naciskali, że stale podróżowałem przez Siedlce, Sarnaki.. Jakoś, gdzieś 
dookoła... A zawsze byłem bardzo daleko, bo albo w Krakowie, albo na Śląsku, albo w Poznaniu... 
Wszystko w granicach 500 km. Dlatego niektóre rzeczy nie zostały aż tak dopilnowane, jak gdybym 
był na miejscu. Niektóre mnie rażą, ale są do naprawienia.  
 

Projekt hajnowskiego soboru, to realizacja pańskich marzeń? 
 

– Szczytem moich marzeń było zrobienie przez prawosławnego architekta dobrego obiektu dla 
prawosławnych, którzy nie zawsze wyczuwają dobrą architekturę. Po prostu, żeby była to pewna 
wizytówka. Ale nie naszego kołtuństwa, konserwatyzmu, o które niesłusznie jesteśmy posądzani. 
Dlatego to było moim marzeniem i generalna wytyczną.  
 

Dziękuję za rozmowę. 


